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O b r n t T y  m
(1 alefonem).

Lwów, 18 listopada.
W czoraj po południa o godz. 2 zakończyły 

obydwa kluby, c e n t r u m  i a u t o n o m i s t ó w  
w s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  p l e n a r n e ,  na 
ktorem był także marszałek krajowy i namie
stnik. Na posiedzeniu p r z y j ę t o  d o  z a tw ie r 
d z a j ą c e j  w i a d o m o ś c i  t e  z a s a d y  k o m 
p r o m i s o w e ,  k t ó r e  D y ł y  u ł o ż o n e  na 
f c o n f e r e n c y i  p r z e d s t a w i c i e l i  obu k lu 
b ó w  z p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  w W ie 
d n i u  w u b i e g ł y  c z w a r t e k .

Co do szczegółów obrad i przebiegu dyskusyi 
panuje jau najściślejsza tajemnica. Słychać je
dnakże, że były dość p o w a ż n e  g ł o s y  o p o -  
e y c y i  z w ł a s z c z a  p r z e c i w  p u n k t o w i ,  
p r z y z n a j ą c e m u  R u b : n o m  p r a w o  o d ię -  
b n e g o  w y b i e r a n i a  c z ł o n k ó w  W y d z ia 
ł u  k r a j o w e g o ,  o s t a t e c z n i e  o s i ą g n i ę 
t o  z g o d ę  w t y m  k i e r u n k u .  Autonomiści 
podobnie jak centrum m a j ą  j e B z c z e  r o z 
m a i t e  d e z y d e r a t y  poza punktami, ułożo- 
nemi w Wiedniu, jednakże nie chcą :an wysu
wać teraz na plan pierwszy, dopóki zgoda 
wszystkich stronnictw polskich nie jest osią
gniętą i przesuwają termin co do tych innych 
punktów, o które im chodzi, na czas, kiedy po 
przyjęciu zasad przyjdzie sama ustawa wybor
cza do kodyfikacji czy to na pełnym Sejmie 
czy w komisyi dla reformy wyborczej.

W czoraj obradował również Z w i ą z e k  na* 
r o d o w o - l u d o w y ,  nie w Sejmie lecz poza 
gmachem sejmowym. Związek również p r z y  
j ą ł  s p r a w o z d a n i e  w y s ł a n n i k ó w  w i e 
d e ń s k i c h  do zatwierdzającej wiadomości i 
ę t a n ą ł  n a  t e j  s a m e j  l i n i i ,  c o  d w a  i n 
ne  k l u b y  a n t i b l o k n .  Jak słychać, Z wiązek 
narodowoludowy n i e  g o d z i  s i ę  n a  z a p r o 
w a d z e n i e  p r o p o r c j o n a l n o ś c i  w 5 o- 
k r ę g a c h  d w n m a n d a t o w y c h .

Wieczór o godz. 9 mają się zebrać centrum 
i autonomiści celem omówienia właśnie owych
Szczegółów DO>.a zasadami kumpromisowemi.

O ile więc wśród stronnictw Dolskich zanosi 
się na zgodę, a w każdym razie s p r a w a  t e j  
s g o d y  p r z y b i e r a  d o ś ć  p o m y ś l n y  o- 
b r ó t ,  o tyle z drugiej strony R u s i n i  s t a j ą  
w d a l s z y m  c i ą g u  n a  z u p e ł n i e  ni e -  
p r z e j e d n a n e m  s t a n u w i s k u  i n i e  c h c ą  
a b s o l u t n i e  n i c  z z a s a d  k o m p r o m i s o 
w e g o  p r o j e k t u  o p u ś c i ć .

Lwów, 18 listopada.
Przywódcy antibloku konferowali po południu 

Dardzo długo do późnego wieczora z namiestni
kiem w sprawie punktów, które namiestnik ma 
jeszcze pomieścić w wypracowującym się obec
nie nowym projekcie rządowym.

Klub autonomistów, który zebrał się w dość 
słabym komplecie o godz. 10 wieczór, obrado
wał do pól do 12 w nocy. Centrum obraduje 
do tej chwili (12 w nocy). Dziś dalszy ciąg 
obrad.

Jeden z przywódców grupy wszechpolskiej, 
która wczoraj także obradowała oświadczył w 
kuloarach, że w s z e c h p o l a c y  a b s o l u t n i e  
n i e  z g o d z ą  s i ę  na  ż ą d a n i e  l e w i c y c o  
cio s y s t e m u  w y b o r c z e g o  w 5  m i a s  t ach 
w s c h o a n i o-g & 1 i c y j s k i c h.

„Di!o“ o sytuaoyi.
Lwów, 18 listopada.

W czorajsze „D iło“ na wstępie zarzuca auto- 
nomistom, że dawniej sami przez us*a Abraha- 
mowicza zgodzili się na kompromisowy projekt, 
potem wiarołomnie go obalili. „D iło“ wysnuwa 
z tego obawę, że i teraz może w ten sposób 
przyjść do solidarności polskiej, że blok odstą
pi od za3ad kompromisu, co ostatecznie już — 
jak się w ostatnich dniach okazuje —  rzeczy
wiście się stało.

Takie wiarołomstwo bloku — pisze „D iło# __
byłoby ze stanowiska moralności politycznej 
rzeczą niemoralną do tego stopnia, że nie mo
glibyśmy bloku nawet podejrzewać o taką tak
tykę, gdyby nie to, że same organa .dokowe 
'dają do tego podstawę, w ostatnim bowiem cza
sie krytykują bardzo „hajdamackie krzykac- 
tw o“ i t. d. Z  tegoby wynikało, że taktyka blo- 
ku jest następująca: Blok, ile tylko mógł, wy
targował sam u Ukraińców, aby zaś jeszcze 
więcej wytargować, połączył się z antiblokiGm. 
„Dilo*4 ostrzega miarodajne czynuiki bloku, aby 
nie odstępowały od obowiązku lojalności ze 
względu na zawarty kompromis, i to nietylko 
w interesie Rusinów, bo oni sami sobie dadzą 
rady, ale w interesie załatwienia spornych kwe- 
styj polsko-ruskich.

Stanow isko klubu ukraińskiego.
Co do stanowiska klubu ukraińskiego, może- 

ny —  pisze „D iło“ —  tylko tyle powiedzieć, 
że w s z e l k i e  d a l s z e  u s t ę p s t w a  p o z a  
g r a n i c e  k o m p r o m i s u  s ą  w y k l u c z o n e .
W dauzym ciągu „D iło“ , nawiązując dc pogło- 
*ek, która pojawiły się w  prasie polskiej, j a 

k o b y  m e t r o p o l i t ę  S z e p t y c k i e g o  i bi  
s k u p a  C z e c h o w i c z a  m i a n o  u ż y ć i o  
w y w a r c i a  n a c i s k u  n a  k l u b  u k r a i ń 
s k i ,  a b y  g o  z m u s i ć  d o  u s t ę p s t w a ,  o- 
z n a c z a  j e  j a k o  z u p e ł n i e  n i e p r a w d z i 
w e. Nawet próby w tym nerunku byiyby — 
zdaniem „Dila“ —  daremne, obaj ci bowien 
dostojnicy kościelni zanadto rozumieją powagę 
położenia, aby mogli podjąć się roli, narzucanej 
im przez Polaków. Zwłaszcza wicemarszałek 
sejmowy biskup C z e c h o w i c z  za wiele poło
żył zasług około społeczeństwa ruskiego, aby 
go można posądzić o podjęcie się takiej roi i 
aby go można taki im przypuszczeniem obrażać. 
Jeanem słowem, droga do polsko-ruskiego poro
zumienia w sprawie reformy wyborczej prowa
dzi tylko przez dosłowne i uczciwe dotrzyma
nie ze strony polskiej kompromisu, a nie irzez  
zmuszanie nas do coraz to nowych ustępstw. 
Nasza reprezentacya aie pójdzie pod polski dyk
tat —  a ci, którzy na to liczą, bardzo się o- 
mylą.

ułosy prasy wiedeńskiej.
(Telefonem ).

if.iedeó, 18 listopada,
Sprawozdania lwowskie tutejszych dzienników 

są dość niejasne tak, że tutejsze koła politycz
ne nie zdołały sobie jeszcze wyrobić żadnego 
sądu o chwilowym stanie rokowań o reformę 
wyborczą.

Rokowania z dniem dzisiejszym z n ó w  z o 
s t a n ą  p r z e n i e s i o n e  d o  W i e d n i a .

W czoraj wieczorem odbyła się konfereneya 
między prezydentem ministrów hr. S t u e r g k -  
h i e m  a drem Kosticm L e w i c k i m .  Konfe
reneya ta miała charakter czysto i n f o r m a 
c y j n y .

Jak dzienniki donoszą, hr. S t u e r g k h  do
piero dzisiaj z a w i a d o m i  o f i e y a l n i e  R u 
s i n ó w  o n o w y c h  p r o p o z y c y a c h  r z ą 
d o w y c h .

W  Wiedniu opowiadają sobie, że Rusini rze
komo m*ią zamiar nawet na wypadek, 'gdyby 
się zgodzili na nowy projekt, oświadczyć, że 
n ie  d o p u s z c z ą  d o  t r z e c i e g o  c z y t a n i a  
u s t a w y  o p r z e k a z a n i u  p o d a t k u  w ó d  
c z a n e g o  k r a j o m ,  z a n i m  S e j m  g a l i c y j  
s k i n i e  u c h w a l i  w e  w s z y s t k i c h  c z y 
t a n i a c h  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,

Dzisiaj przed południem ma się odbyd narada 
klubu ukraińskiego co do dalszej taktyki.

„Zsit" donosi: Jeżeli widoki uskutecznienia 
reformy okażą się k o r z y s t n y m i ,  B n s i n i  
z a ż ą d a j ą  p r z e r w y  w o b r a d a c h  I z b y ,  
aby mogli oddać się zupełnie z a ł a t w i e n i u  
r e f o r m y .  Gdyby zaś widoki załatwienia re
formy miały być n i e k o r z y s t n e ,  R n s i n i  
n a t y c h m i a s t  p o d e j m ą  o b s tr n k c y ę .

N. Fr. Presse“ stwierdza, że nie można je 
szcze ze.wsze z całą stanowczością twierdzić, że 
ugoda jest zapewnioną, ponieważ w takich kwe- 
styach pewność wogóle zyskuje się dopiero wte
dy, kiedy sprawa jest ostatecznie załatwioną.

Korespondent lwowski „N. Fr. Presse* dono
si, że mimo korzystnego usposobienia w kołach 
polskich, dotychczas nikt nie potrafiłby powie
dzieć na pewno, czy ugoda przyjdzie do skutku, 
a to przedewszystkiem ze względu na Rusinów, 
k rzy oświadczają, że s t o j ą  n a d a l  n a  g ru n 
c i e  k o m p r o m i s u  z a w a r t e g o  w m a r c u  
r o k u  b i e ż ą c e g o  i nie mają zamiaru czynić 
żadnych dalszych ustępstw.

Dr Kost’ L e w i c k i  nie przeczekawszy nara
dy stronnictw antiblokowych, ani nie odbywszy 
projektowanej konferencji z namiestnikiem Ko
ry towskim wyjechał do Wiednia. Przed wy
jazdem oświadczył korespondentowi „N. Fr. 
Presse-1. ze jego zdaniem syluacya b y n a j 
m n i e j  s i ę  n i e  p o l e p s z y ł a .  Dalej donosi, 
że metropolita S z e p t y c k i  i biskup C z e c h o 
w i c z  zosta1, telegraficznie powołani do W ie 
dnia. N

Korespondent lwowski „N. W . T„gblattu“ 
stwierdza, że dotychczas n ie  m o ż n a  m ó w i ć  
o p o r o z u m i e n i u  w o b o z i e  p o l s k i m  Już 
ze względu na fakt, że Rusin1 wyjechali do 
Wiednia, wypada stwierdzić, że cala sprawa 
jest nadal w z a w i e s z e n i u .  Mimo tego także 
korespondent „N. W. Tagbiattu" daje wyraz za
patrywaniu, że t r u d n o ś c i  w k o ń c u  z o s t a 
n ą  u s u n i ę t e .

O projekcie rządowym donosi, żc projekt ten 
opmra się w głównych zarysach na projekcie 
namiestnika B o b r z y f i s k i e g o ,  któiy wypra
cowany został przez radcę namiestnictwa K a- 
d y e g o .  U s t a l a  o n  r ó w n i e ż  228 m a n d a 
t ó w,  z c z e g o  62 m a n d a t y  m a j ą  p r z y  
p a ś ć  R u s i o m .

Co do podziiłu na okręgi, projekt różni się 
od dawnego, a to z tego powodu, ponieważ o- 
becnie z n a n e  s ą  ’ uż  w y n i k i  o s t a t n i e 
g o  s p i s u  1 u In oś  c i , podczas gdy projekt 
Bobrzyńskiego opierał sie na cyfrach, pocho
dzących z roku 1900.

Rezygnacya nos Stępińskiego.
( Telefonem.)

Wiedeń. O rozygnacyi pos S Ł a p i ń s k i  ego  
donosi „-N. W . Tagbłatt", że już od dłuższego 
czasu wiedziano o n i e p o r o z u m i e n i a c h  
m i ę d z y  m i n i s t r e m  D ł u g o s z e m  a p o s . 
S i a p i ń s k i m. Ponieważ' większość klubu kil
kakrotnie stanęła p o  s t r o n i e  m i n i s t r a  
D ł u g o s z a  a r a d y k a l n e  s k r z y d ł o  w y 
s t ą p i ł o  w p r o s t  p r z e c i w  p o s . S t ą p i ń -  
s k i e m u ,  zgłosił on dymisyę w interesie zgod
ności klubu.

Bez wątpienia zostar e on wezwany do cof
nięcia dymisyi, ale gdyny obstawał przy niej, 
upatrzonym^ jest na prezesa klubu p. $ r e  
d u i a w s k i ,  zaś na wiceprezesa K oła pos. K ę
d z i o r .

Dele^acye.
(lelejonem .)

Wiedeń, tóesya delegacyjna rozpoczyna się 
dz’ S ij po polndniu. Węgierska delegacya zbiera 
się o godz 4, zaś delegacya austryacka o godz. 
6 popołudniu.

Dr L e o ,  który jak wiadomo, ma zostać wy
brany prezydentem delegacyi austryackiej, od
będzie w piątek dłuższą konferencję z mini
strem spraw zagranicznych B e r c h t o ł d e m  w 
sprawie programu sesyi delegacyjnej.

„N. Fr. Presse* omawiając widoki sesyi de
legacyjnej donosi, że prawdopodobnie przyjdzie 
w obu delegacjach do bardzo burzliwej dysku
syi, że jednakże w y n i k  g ł o s o w a n i a  m o 
ż n a  u w a ż a ć  z a  p e w n y .

Koleje bośniacki i lokalne.
{Telefonem).

Wiedeń. Przedłożenie o k o l e j a c h  b o ś n i a c 
k i c h  zostanie dzisiaj wniesione w Izbie. W  ko 
łach parlamentarnych obiega pogłoska, że rząd 
zawiadomi dzisiaj o swoich zamiarach w spra
wi i k o l e i  l o k a l n y c h .  Obecnie toczą się na
rady nad kwestyą, pod jakiemi warunkami i w 
jakich rozmiarach meżnaby uwzględnić odnośne 
życzenia. Główną trudność stanowi sprawa po
krycia. Wygotowane, ale nie wniesione jeszcze 
w Izb*e przedłożenie o kolejach lokalnych pro 
jektowało w pierwszym rzędzie g w a r a n c y ę  
p a ń s t w o w a  Obecnie, jak się zdaje, toczą 
się narady w kierunku znalezienia innego w yj
ścia.

h a n c r s K I  b a l o n  w  f r i i n l s ł a a o u l e .
{Tele łonem)

Stanisławów W e wsi Wnłczyniec opadł wczo
raj wieczór balon, z którego wysiedli dwaj Fran
cuzi, jak się okazało pp. Emil D u b o n n e t  
i Velby J o u r d a n .  Opowiadają oni, że przed
sięwzięli podróż balonem z  Paryża, aby przele
cieć 2400 kim. i zdobyć w ten sposób rekord 
na odległość. Gdy znaleźli się nad Stanisławo
wem, spostrzegli bardzo wielką mgłę, zdawało 

n sio, że to ^nż morze, że są mianowicie koło 
Odessy, chcąc więc uniknąć katastrofy, opuścili 
się na ziemię. Elektryczne km py na dworcu 
stanisławowskim uważali za latarnie morskie.

Starostwo wysłało natychmiast na miejsce 
komisarza Janickiego z żandarmami, którzy wy
puścili powietrze z balonu i wzięli go w prze
chowanie, zaś obu lotników francuskich uloko
wano pod dozorem policyjnym w hotelu „Union*. 
Władają oni tylko językiem francuskim i an
gielskim Dubonnet liczy lat 30, ma być prze
mysłowcem paryskim, Jourdan ma lat 38 i jest 
według swych zeznań, agentem fabryki szam
pana. Przedsięwzięta przy nich rewizya, jak 
mówią władze, nie dała żadnego rezultatu, zna
leziono tylko bilety vizytow e oraz pieniądze 
w walucie francuskiej, rosyjskiej i niemieckiej, 
wreszcie czeki Credit Lyonnais n a  p ó ł  m i
l i o n a  f r a n k ó w .

Jednakże z autentycznego źródła dowiaduje
my się, że z n a l e z i o n o  p r z y  n i c h  p a p i e 
r y  w j ę z y k u  r o s y j s k i m ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  
t r z y m a n a  j e s t  w t a j  e n n i c y .  Zawiado
miono również t tym wypadku majora sztabu 
generalnego G u d e n u s a .

W mieście ten wypadek wywołał powszechną 
sensację. Prawdopodobnie w najbliższych go
dzinach telegramy przyniosą wyjaśnienie tej za
gadki.

Telegrafy
z dnia 18 lisiop&da.

Berlin. „Reichsanzeiger* donosi, że cesara 
Wilhelm nadał pierwszemu ocbnrstrzowi cesa
rza Franciszka Jćzefa ks. M o n t e n u o v o  bry
lanty do orderu Czarnego Crła.

Petersburg. Minister sprjńł zagranicznych 
S a z o n o w powrócił tu z Liwadyi.

Aro. FranRl££8& Ferdjnjud 
w  L o n d y n i e .

Londyn. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand i 
jego małżonka złożyli wczoraj przed południem 
kilka wizyt, poczeia czynili zakupna.

I ondyn. Para arcyksiażęca austryaeka odje- 
thała osobnym pociągiem królewskim o godz. 
5 m 3 do Windsoru.

O wizytę vc- Fivnc. FeHjfP^cdi 
w  P £ r y ż i L

P a ryż. Część tutejszej prasy wyraża życzenie

aby austryacki następca tronu, bawiący ooecnie 
na polowaniach u króla angielskiego, w drodze 
powrotnej do Wiednia wstąpił także do Paryża, 
Pisma podnoszą, że gdyby ministrowi Barthoui 
udało się doprowadzić do wizyty arcyks, Fran
ciszka Ferdynanda w Paryżu, mogłaby potem 
nastąpić rew izyta prezydenta Foincarego w 
Wiedniu. Gdyby Bartboux zdoiał tego dokonać, 
możnaby wybaczyć mu wiele błędów, które po
pełnił w swym urzędzie.

Ustąp'esic smbasrdora anstrs* ręg, 
w Berlinie.

Wiedeń. „D ie Zut* donosi, że ambasador an- 
stro-węgierski w Berlinie S z o e g y e n y  Ma-  
r i c h ,  który już przed niedawnym czasem pro
sił o dymisyę i nie otrzymał jej, niebawem je 
dnakże przejdzie w stan spoczynku ze względu 
na liche zdrowie. — „Die Zeit* biada przy tej 
sposobności nad niskim poziomem dyplomacyi 
austryackiej, gdyż ambasador Szoegyeny Ma- 
rich tylko dla tego nie mógł otrzymać dymisyi, 
poi 'eważ nie było odpowiednego następcy na 
jego stanowisko.

OdwołanU amoasadora rosyjskiego 
filersa.

Petersburg. Dziennik urzędowy ogłasza od
wołanie ambasad jra rosyjskiego G i e r s a  z 
Wiednia przy równoczesnem zamianowaniu go 
senatorem.

Z warszawskiego Tow. nankowego.
W arszawa. Warszawskie Towarzystwo nau

kowe odbyło wczoraj wybór zarządu. Prezesem 
w miejsce ś. p. Jabłonowskiego wybrano profe
sora D y b i ń s k i e g o ,  wiceprezesem dra K ryń - 
s k i e g o ,  sekretarzem prof. P u ł a w s k i e g o .

Za zniewaienle krzyta prawosław
nego.

Mińsk. (Pet. ag.) Przeciw Polakowi, właścicie 
łowi dóbr ziemskich L e ń s k i e m u ,  dalej prze
ciw rzym.-kat. księdzu M i ł a s z e w s a i e m u  
przeciw 6 katolickim włościanom wytoczono 
proces o z n i e w a ż e n i e  k r  y ż a  p r a 
w o s ł a w n e g o .  Parafianie ks. Miłaszewskiego 
z Dolecenia jego i Leńskiego p o ł a m a ł  w ka
wałki na gruncie włościan rosyjskich, graniczą
cym z kościołem katolickim, k r z y ż  p r a w o 
s ł a w n y .  5 włościan odstawiono do więzienia, 
jednego poddano nod nadzór policyjny.

Ks. Miłaszewski w styczniu b. r odbył karę 
za bezprawne zbieranie składek dla zapłacenia 
grzywny, na którą był skazany, i dla odbudo
wania cajnego domu modlitwy. Wypadek ten 
spowodował interpelację posłów Koła polskiego 
w Dumie.

Mmsk. Proces zakończył się s k a z a n i e m  
13 w ł o ś c i a n ,  o r a z  ks.  M i ł a s z e w s k i e -  
g o  na areszt od 1 miesiąca do roku.

Nowe śledztwo w sgrawie zamordo
wania Jaszczyasklogo.

Petersburg. Wczorajsze wydanie „Pieczy* do
nosi, że wdrożone będzie ponownie śledztwo w 
sprawie zamordowania Juszczyńskiego.

Pogłoski o zamordow&ala Be|llsa.
Petersburg. Onegdaj obiegały tu pogłoski & 

z a m o r d o w a n i u  Be j J i &a .  Pogłoski te oka
zały się fałszywemi, a powstały przez to, że w 
pobliżu fabryki Z  a j c e w a znaleziono zwłoki 
'ik legoś  mężczyzny.

S o k o w c e  w w  'S er ln ie .
Berlin. Prezydent ministrów K o k o w c e w  

po południu złożył wizytę B e t h m a n n o w i -  
H o l l w e g o w i  i miał z nim konferencyę, któ
ra trwała 5 kwadransów.

Eoisgrep Unii żydowskiej.
Bukareszt. Oneguaj otwarto tu kongres Unii 

żydowskiej,

Z a ta rg  S ta n ó w  z  SSeksyklem .
W aszyngton. B r y a n  i W i l s o n  odoyli one- 

gdaj konferencyę. Mimo że rzą l jest zdania, że 
Huerta musi ustąpić, pragnie czekać jeszcze 
parę dni na to, jakie wrażenie zrobi nacisk za
granicy na Huertę, dopiero pofem chwyc się 
ostatecznych zarządzeń.

Bcrbarzyń&iwo.
Nowy iork. Według doniesień z Meksyku, po

łożenie staje się coraz groźniejszem Powstańcy 
r o z s t r z e l a l i  o f i c e r ó w  wojak związko
wych, wziętych do niewoli w Juarez. O ficero
w ie ci musieli przed rozstrzelaniem  w ykopać 
g ro b y dla siebie.

1 Rody m. Krata.
Kraków, 18 listopada.

Wczorajszemu posiedzeniu przewodi Iczył rre- 
zydent dr L e o ,  który na wstępie odebrał ślu
bowanie radzieckie od nowo powołanego T skbd 
Rady miejskiej adwokata dra Józefa D r o b 
n e  r a.

R  m. B a n d r o t  i k i  zgłosił wniosek nagły 
o wniesienie do Koła polskiego petycyi w spra
wie poparcia, budowy kolei lokalnych, zwła
szcza linii do Mszany Dolnej, która byłaby 
ważnym czynnikiem dla aprowizacji naszego 
miasta.

Po przemówieniu r. m D ę b i c k i e g o  i pre
zydenta L e a  nagłość i treść wniosku uchwa
lono.

R m. kr C a p u t a  interpeluje w sprawie za
mierzonej budowy nowej fabryki wędlin w ni, 
Szewsk^j.

Piez. L e o  ptzyrzeka, że rzecz będzie dokła

dnie rozpatrzoną, zwłaszcza, że chodzi tu o są
siedztwo z kościołem św. Anny.

Przemawiał także w tej sprawie r. m. B i a -  
l i k .

R, m. D ą b r o w s k i  interpelował w sprawit 
aw-ansu dyetaryu&zów.

Prezydent odpowiedział, że rzecz będzie w naj 
bliższym czasie załatwioną.

R. m. C h w a s t e k  interpelował w sprawie 
nieporządków, panujących na Krowodrzy i do
magał się ZDauania ich przez dwóch delegatów 
Rady.

Wiceprez S a r e  udzielił wyjaśnień.

0 m ejcką instytucyę kredytową.
R. m. K r z e t u s k i zgłosił wniosek Dagły o 

utworzenie m i e j s k i e j i n s t y  t u c y i k r e 
d y t o w e j  d l a  d r u g i c h  b i i p o t e k .

Po przemow'16 r. m. D ą b r o w s k i e g o  i 
J u d k i e w i c z a  wniosek odesłano do komisyŁ 
przemysłowej.

K inoteatr w  starym  teatrze.
R. m. B a r t o s z e w i c z  zapytuje, czy praw

dą jest, że na mocy koncesyi miejskiej gmina 
pozwoliła nrządzać przeustuwienit kmoteatralne 
w starym teatrze. Będzie to groźną konkareu 
cyą dla teatru,

Prez. L e o  zaznacza, że będą to przedstawię 
nia kinetofonu. Konkurencję dla teatru wytwa 
rzają zresztą także inne kinoteatry i niema in 
nej rady, jak podrożyć miejsca w kinach, a ^ t  
m żyć cenę wstępu w teatrze. Komisya teatral
na stanie wobec tej kw esty i i przedstawi pro
pozycje  o obniżanie cen w teatrze, a opodat
kowanie kinoteatrów na rzecz teatru.

Z  porządku dziennego
po referacie r. m. M e r  za  uchwalono następu
jący wniosek: Rada miasta uchwala zwrócić się 
do Koła polskiego, oraz do posłów krakowskich, 
z prośbą o energiczną interwbucyę w nrmster- 
słwie wojny i w ministerstwie handlu w tym 
kierunku, aby w okolicy trasy przyszłego ka
nału spławnego zaniechano budowy prochowi, 
ile że grunta po obu stronach tej drogi wodnej 
cołożone, przeznaczone są na cele przemysłu fa 
brycznego i handiu, a usytuowanie prochowi 
przy trasie tego kanału musiałoby ućlaiemnić 
ten projekt don osły z punktu w ’dzema intere
sów gminy, gospodarstwa krajowego, a zarazem 
i rentowności przedsiębiorstwa kanałowego

Przeniesienie targów.
St. r. mag. S a w i ń s k i  imieniem korisyf 

gruntowej, aprowizacyjnej i sekcyi skarocwej 
przedstawił wniosek o przeniesienie targćw sia
na, słomy i zboża z Rynku Kleparskiego na 
grunt polorteczuy o powierzchni 10.000 m.! po 
łożony między przedłużoną ulicą Długą, drogą 
dojazdową koło zekładu Heiclów do dworca to* 
warowego a gruntem bastyonu nr 3 i w tym 
celu uporządkować teD grunt kosztem nieprze- 
noszącym 40.000 aoron,

R  m. G u z i k o w s k i  sądzi, że należałoby 
się z projektem jeszcze wstrzymać, ze względu, 
że na Rynku Kleparskim znajduje się 40 skle
pów' i nagle nie można ich rodzinom odbierać 
zarobku.

R. m. K e s o b u c k i  proponuje, aby na Ryn
ku Kleparskim odbywały się targi na owoce.

R. m. M e u s  domaga się ułożenia programu 
dla uporządkowania placów i urządzenia targów.

Uchwalono wnioski referenta, wraz z dodat
kiem r. m. Mensa

Grunt peid dom artystów.
St, r. mag. S k r z y ń  i a r z  przedstawił imie* 

nie:r sekcyi ekonomicznej następujący wniosek
„Gmina m.asta Krakowa przyrzekła odstąpić 

stowarzyszeniu „Związek, powszechny artystów 
polskich w Krakowie*, na cele statutem tego 
Związku objęte, posiadłości swych gruntów pod 
budowy o odpowiednim obszarze, a to albn na 
zasadach ustawy o prawie budowli na cudzym 
gruncie, albo w drodze odstąpienia na własność, 
atoli pod warunkiem, że stowarzyszenie to o 
trzyma ze strony rządu subwencję, zdolną za
pewnić budiwę*.

R. m. Jul. N o w a k  poparł wniosek, również 
r. D ą b r o w s k i .  Przemawiali jeszcze r. m. K o  
s o b u d z k i ,  B e r i n g e r  i B a r t o s z e w i c z ,  
poczem wniosek u c h w a l o n o .  W  lożv przysłu
chiwali się obradom członkowie wydziału Związ
ku pp. prezes Axentowicz, wiceprezes Leonard 
Stroynowski, poseł Tetmajer ar Kuozek, Ma
tejko, ProcŁjłowicz, Turek i Kasper Żele.ńow - 
ski.

Poparcie fabryki.
St. i mag. B ą c z k o w s k i  przedstaw iłwnio.1 

selt o przystąDienie do spółki z ograniczoną od- 
powieazUncścią utworzonej z dotychczasowej* 
firmy „Józef Górecki, fabryka siatek, mebli, 
kotstrukcyj R a źn y ch  i wyrobów ornamenral- 
nyeb kutych- z 10 udziałami po 1000 kor., za
strzegając dla gminy jedno miejsce w Radzie 
nadzorczej tej spółki* Udz'ały te wypiaci gmina 
w ten sposób, że 2500 koron zapłać' w chwili 
przystąpienia dc spółti, resztę w  trzech ratach 
po 2500 koron płatnych w roku 1915, 1916 i 
1917. W  tym celu należy w budżety lat 1914, 
1915, 1916 i 1917 wstawić po 2500 koron.

R  m. B u j w i d  poparł wnioski.
R m. D r o b n e r  sądz,, że dla fabryki o ka 

pirale zakładowym 1 i ćwierć mikena koron, 
tak mała pomoc gminy, jak wniosek projektuje, 
nie jest potrzebną. Należy raczej rozwinąć o- 
golną i programową akcyę w sprawie popiera 
nia przemysłu przez gminę, niż zgłaszać doryw
cze wnioski.

Przemawiali następnie r. m. Me r z ,  K l e m e n 
s i e w i c z ,  J g l i c k i  i W o ł n y .  poczem wnio
ski uchwalono.

I
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"and"Stadler z Wiednia, Gnstaw Yclfram  z Tenczynka 
Jan Sl!wka z W iednia, Aleksander Bajda z TarLowa, 
Feliks Felcnbb? z łona ze Sosnowca, Eustachy Milecki 
z Jordanowa, Dagomir Martinów z Moskwy Albina Ma- 
niowska z Radom* , Leopold bteinei s Berlina, 7 inc:n - 
yna Troska z Warszawy, Anton' Szpak z Żarnowca 

(pow. Olknsz), Taresa Michalich i Stanisław Sitek z Ka 
łusza.

HJTEL SASKI, ulica Sławkowe':a 1.3: Hr. MikoJaj R ej 
z Grabin, Felii s Sozański z Kornalcwie, W itold z,an- 
hans z Warszawy, Zygm unt Sarnecki z Zakopanego, 
Karol Tremneter z Gzerniowiec, Stanisław Sarnecki ze 
Lwowa, Teofila Młodzianowska, Konstanty J»k 'm ow icz 
i S l-nisław  Ksulkiewicz z Warszaw” , dr R Lntwak 
ze I wowa, Stanisław Kosiński z Karoalowio, Zofia, Ga- 
fzyńska z Gołaszyna, Jauób Plauer z Wiedaia, F m est 
tl)htm  ze Lwów „ Alfred Altenberg ze Lwowa, Jerzy 
Kalinowski z Warszawy.

HOTEL FR7NCUSKI: Hr, Rudolf Malinen z Tryestn, hr. 
Marya Barbiellini z Rzymu, Lidya Lipkswska z Peters
burga, M «rva L»ske, z  Podola ros,, dr Jan Michejda 
z Cieszyna, Leer B atłaoow  z Wiednia, He-man Lobra 
nicki z Łodzi, Ignacowie KaUńscy z Kijows ZdGsław 
Kon-pka z Gorlic, A nastazja Kalinowska z Warszawy, 
Zofia Pietrnska ze I  w -Ta, Edmund Załęski z Podoia 
ros., dvr. Franciszek Ziółkowski z Poznania, Jadwiga 
Gromnicka z Łaskow'ec, Helerra Bujnowska z Często
chowy, W ilhe 'm  Bcrgn a i  z  Pragi, dr Leon A rne.bach  
ze Lwowa, Ad-m Dziedzickł z Klimo..towa, Jano? 9 
Górninkowia z Sibicy, ks Bronis‘ *w Sokołowski z > a - 
sieohow* (K ieleckie), Erenciszek Fleszar z Łańcuta.

HOTEl 3ELYr.DERE, ulica Basz*owa 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koror, Łazienk’ . restauracja 
i kawiarnia na m iejscu): Pnłk. Sttfan Kobylańsk. z żo
ną z Krakowa, dr N. Eisen z Jo.danowa, inż. Maksy
milian Zabrzeski z Katowic, Rndoll Jarecki z Myślenic, 
Józef Raschka z Ernsdorfa, Onas Rotter z matką z Prze
myśla, Jnlinsz Schonthal z Freistatu, M Sadowski z M iel
ca, Stanisław Rogowski z Nowego Jarko, Bnzylowie i\os- 
sak. wie »e Lwowa, Izydor Modrycki z Bielant, Regina 
Stal te r z Trzebm i, Konstanty Grabioki z Warszawy, 
Róża Hoffmann z Trzebini, Jiiref Hawelka z żona z Pranri, 
I. Kleinberg z Drohobycza, Michałowie Olszewscy z u il- 
zna, Stanisław Wclwińaki ze StariBłi r o * s ,  M. ir*nr 
z Z szyna, Ad. lf  Pacnter z Jarosławia, He” '  k Ka 
miński z Warszawy, M, Laks i Ach If Hirscb z W ieliczki, 
Rajmund Czorny z V5iednis, Józef Marbitzer z Fre den- 
tbal, Jerzy Lorek z Heincendorfu.

dość groźnym przewieziono dziewczynę ao szpitala 
św, łazarza. —  Powodom sanobójstwa miała być 
nieszczęśliwa mRość.

Napad, w nied.z'elę wieczór na powracającego 
do domu przez nlicę Mogilską Andrzeja Mroczkow
skiego, zece-a. drukarni literackiej, napadli nieznani 
sprawcy i bez ŻŁĆnej przyczyny ciężko go pobili.

Em igracya. Agenci emigracyjni, obawiając się 
kontroli policyjnej na dworcu kolejowym w Krako
wie, wysyłają wychodźców, między mmi popisowych, 
różnymi szlakami kolejowymi, byle ominąć Kraków. 
W niedzielę przytrzymano kilku wychodźców w Pod
górzu: mieli oni jechać przez Skawinę, Spytkowice 
do Mysłowic. Również na przystanku „Łobzów" a- 
resztowa.no kilku popisowych, wysłanych przez a- 
gentów Jana Gabrysia 5 Stanisława Lab tka.

W Krakowie przytrzymano kilku popisowych, 
którym agent Sebastyan Mazur w Nisku wskazał 
następującą drogę: mieli jechać na Pragę jako ro
botnicy rolni, dalej do Frankfurtu, Bazylei i Rot
terdamu. Sześeiu z nieb zatrzymano za fałszywe 
dokumenty. Przez Kraków przejechały wczoraj dwa 
pociągi z 1500 robotnikami z Prus i Czech.

Z  kroniki podgórskiej. (Włamania. —  Napad). 
Wczoraj w Podgórzu włamali się nieznani srrawcy 
do mieszkunia Frenkla przy nlicy Wiślnej i skradli 
2 lichtarze srebrno stylowe i pnhary wartości kil
kaset koron. Włamano się także do mieszkania 
Schimmeła przy ni. Rękawka 1. 11 i splądrowa
wszy cały lokal skradziono kilka cennych przed
miotów.

Na podgórskich krzemionkach znaleziono wielki 
kufer z rzeczami, pochodzący prawdopodobnie z kra
dzieży, który rzezimieszki zostawili w szczerem 
polu.

W  niedzielę wieczorem przy nl. Długosza 1. 3 
napadli nieznani dotąd mężczyźni ns 48 letniego 
Józefa Zdnnke i ciężko go pokaleczyli nożami. 
W  stanie bardzo groźnym przewieziono Zdenkę do 
szp:ti>la św. Łazarza.

Proces Ronikiera. Pisma warszawskie zamiesz
czają obszerne sprawozdania z przebiegu pierw
szych dni nowej rozprawy. Zajęło je sprawdzanie 
świadków oraz odczytywanie olhrzymiego referatu 
z przebiegu poprzednich rozpraw. Onegdaj przybył 
do 'Warszawy adwokat Karabczewsbij, zmny z pro 
cesu kijowskiego, który wystąpi w charakterze o- 
skarżyciela z ranrenia p. Chrzanowskiej, matki za
mordowanego Stasia. Wczoraj rozpoczęto przesłu
chiwanie śwladlów.

Ciągnienie losów. Z Bndaoesztu donoszą: Przy 
ciągnieniu lrsów Joszir główna wygrana 20 000 
koron padła na seryę 4021 nr 44.

W i e d e ń .  Przy wczorajizem ciągnieniu losów 
premiowych węgierskich główna wygrana 240 000 
koron padła na seryę 2337 nr 21, 20.000 koron 
padło na seryę 3447 nr 4, 10.000 kor. na seryę 
25 nr 22.

a
Mianowania I odznaczenia. „Wiener Zeitung" 

ogłasza: Cesarz nadal tytuł radcy rządowego drowi 
Stefanowi Bacnnicaiemu, sekretarzowi mlnisterjal- 
nemn w ministerstwie kolei, któremu powierzono 
w Czerniowcach zrstępstwo kierownika mchu w 
dzial6 administracyjnym

Cesarz ndzielJ Bwego „exequator" dyplomowi 
ustanawiającemu konsulem argentyńskim we Lwo
wie Alberta M. Candiotti.

słońca o golz. 6 min. 59; zachód o godz. 3 m. 51, 
długość dnia godzin 8 min. 52.

P r o g n o z a  B t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pocłnurno, czasem opady, trochę 
cieplej, zachodnie silnê  wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Fani prezesowa11.

T e a t r  r u s k i  w K r a k o w i e .  „MaruBia Bo
li’ sławska" (w budynku teatru „Apollo" alicc Zie- 
lora).

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  uni we r s yt e c ki e :  
„Historya języka polskiego" dr Kazimierz Nitsch 
o godz. 6 wieczór w auli szkoły realnej (Studencka 
1. 12).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Szata roślinna Polski* dr Kazimierz Ronpport 
o godz. 7 wieczór (ul, Zwierzyniecka 1. 14).

Z e b r a n i e  w Tow. „Esperanto* (ul. Wiślna 
1. I I piętro, oficyny).

W y s t a w a  p a m i ą t e k  po  ks.  J ó z e f i e  
w Towarzystwie przyjaciół «ztnk pięknych (plac 
Szczepański),

W y s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a  ulica Go
łębia 1. 14,

B i u r o  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  oraz sprzedaż 
obrazów i rzeźb, nl. Bracka L 6 dom „pod Medu
zą" ed godz. 10 rano do 1 w południe.

W y s t e w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa teioHnicznego (ul, Straazowski )go 1. 28),

na „W  szponach życia" (najbliższa premiera tea 
tralna) z odczytaniem wyjątków przez p. S , ar
tystkę dramatyczną. —  Początek o godz. 8; wstęp 
12 h, dla członków 2 h.

M uzyka kameralna. Instytut muzyczny urządza 
cykl poranków muzycznych kameralnych symfonicz
nych, z których pierwszy (historyczny) odbędzie się 
już w bieżącą niedziolę dnia 23 b. m. w sali tea
tru świetlnego „Uciecha" o godz. 11 przed połud
niem. W  pierwszym tym poranku współudział we
zmą: K. Umlaofowa, S. Giebułtowski, B. Raczyński 
i W. Radecki. Program obejmuje utwory ensem- 
blowe.

W  następną niedzielę, t. j. 30 b. m. odbędzie 
się drugi poranek w tej samej sali i o tym samym 
czTsie z współudziałem 1 p. p., dnia 7 grndn:a da
nym będzie drugi poranek kameralny, zaś 74 grn- 
d ia program poranków wypełnią utwory rosyjskich 
kompozytorów. Szczegóły programów ogłoszone zo
staną afiszami.

Z  R esursy urzędniczej. W sobotę dnia 22 b. m. 
odbędzie się w Resursie urzędniczej pierwsza w tym 
sezonie zabawa taneczna. Początek o godz. 8 wie
czór; orkiestra wojskowa 1 p. p.

Ponieważ zarządzone z wielkim nakładem kosz
tów adaptacjo tali balowej, nie zostały ukończone 
i nowa posadzka nie jest jeszcze ułożoną, przeto 
zabawa odbędzie się w mniejszych salach resurso
wych.

Pojedynek am erykański, Wczoraj w jednym 
z h< teli krakowskich popełnił zamach samobójczy 
18-letni Edmund B., uczeń szkołz rolniczej w Czer
nichowie. Ciężko rannego młodzieńca znalazła Błuż- 
ba hotelowa, lecącego na ziemi p.zy łóżku w ka
łuży krwi. Wezwane pogotowie ratunkowe po udzie
leniu pierwszej pomocy, przewiozło niedoszłego sa
mobójcę w stanie groźnym do szpitala św. Łaza
rza. Wedle śledztwa na miejscu wypadku, przepro
wadzonego przez org*na policyjne, okazało się, że 
Edmund B. miał pojedynek amerykański. Znalezio
no przy nim dwa listy. W  jednym z nich niedoszły 
samobójca donosi matce, że musi sobie odebrać 
życie. List drugi pisany przez jego Kolegę do nie- 
go, wyjaśnia dokładnie powód usiłowantgo samo
bójstwa Edmunda B. [Naznacza on Edmundowi B. 
schadzkę na niedzielę, celem rozegrania śmiertel
nego losn. Edmund B. wyciąanął czarną gałkę 
i w przeciąga 24 godzin miał idebrać sobie życie. 

Otwarcie nowego lokalu Haweiki. Dziś po u-
roczystem nabożeństwie otwarty zostanie nowy lo
kal Hawełki dla publiczności. Onegdaj zwiedziły 
urządzenia nowego lokalu szkoła kelmrska i miej
ska szkoła gospodarstwa d mowego, celem zapo
znania się z rozmaitemi nowoczesneml urządzenia- 
mi lokala.

Wczoraj po południu przi bj ł minister Dług' .z  
wraz z posłami Tetmajerem i Reyem do nowego 
lokain Hawełki, celem zwiedzenia nowoczesnych u- 
rządzeń handlu. Guści oprowadzali po lokalu archi
tekt Wojtyczko i dr Macharski, objaśniając szcze
gółowo o nowych urządzeniach. —  Minister Dłu
gosz wyraził się bardzo pochlebnie o nowycn urzą
dzeniach i życzył właścicielowi, radcy crsnrskiemu 
p. Macharskiemu, jak najlepszego rozwoju firmy.

Pęknięcie r u r y  wodociągowej. Wczoraj popo
łudniu na rogu nlicy Wolnica i Bożego Ciała pę
kła główna rura wodociągowa, dostarczająca wody 
Podgórzowi. Pęd wody wyrwał eh dnik na prze
strzeni kilkunastu metrów kwadratowych i ntwo 
rzył dość znacznej wielkości jezioro, głębokie około 
półtora metra. —  Na miejsce wypadku przjbjły 
dwa plutony straży pożarnej z naczeln ikiem  No- 
-wotnym 1 brandmlstrzaml Żofdanlm i Urodą. Po
długich usiłowaniach straży i fnnkcyonarynszó* 
biur wod ciągowych zdoiano zamknąć boczne do
pływy do rury i po wypompowaniu wody z ulicy 
przystąpiono do naprawy mry.

Uśilowane Otrucie. We oraj po południa usiło
wała otiuć się kwasem karbolowym 16 letnia Ja
nina J., funkeyonaryuszka druksrui Związkowej.— 
Szybka pomoc, udzielona przez pogotowie ratui-ko- 
we przywróciła desperatce przytomność. W stanie

ZblG ry K u ze im  etnograficznego.
Po referacie dyr. muzeum techn. przemysło

wego T i l l a  uchwaloro oddać Muzeum etnogra
ficznemu w Krakowie zbiory etnograficzne znaj
dujące się w Muzeum techniczno-przemysłowem 
pod naatępnjaceni warunkami:

a) Zbiory, które zostaną wybrane przez dyrek- 
cyę miejskiego Muzeum tcchnmzno-przemysłowego 
łącznia z delegatem Muzeum ełnograficzuego, pozo
stają własnością gminy miasta Krakowa *i uważa
na być mają jako depozyt. Upoważnia się jednak 
wydział Towarzystwa Muzeum etnograficznego do 
sporządzenia wykazu przedmiotów zniszczonych lub 
nie nadających się już do konserwowania celem 
wykreślenia ich ze splsn.

b) Dyrekeya miejskiego Muzeum tecbn.-przem. 
ma prawe wybrać z tych przedmiotów co uważa 
za komeczuie potrzebne d'a s vsj akcji.

c) Dyrekcja miejskiego Muzeum techn.-prawmysł. 
ma wykreślić z inwentarza wszelkie przedmioty 
wydane Towarzystwa Muz.um etnograficznego ji 
przedłożyć spis tych przedmiotów p.rezydyum magi
stratu.

d) Gmina miasta Krakowa ma prawo odebrania 
tych zbiorów, o ileby się przekonała, że zbiory te 
są źle umieszczone lub nieracyonalnie konserwo
wane.

e) Do zatwierdzenia spisu przedmiotów wybra
nych przez miejskie Muzeam techn -przero. i Muzeum 
etnograficzne deleguje się radcę m dra E. Ban- 
drowt-kiego i p. W, Ostrowskiego. *

f) PrzedDi'ofy wykreślone z inwentarza miej
ski 2go Muzeom techniczuo-przemysłowtgo nie mają 
być wciągnięte do nowego inwentarza 1 dyrekcja 
nie ma obowiązku przedmiotów dalej w ewidencji 
ntrzj mywać.)

g) Przedmioty te maią być odebrane rrrez Mu
zeum etnograficzne do lroncs bieżącego rosu i wy
wiezione paza o ręb Muzeam techniczno-przemj sło- 
wego.

, Uchwalono dalej oddać minerały, znaiau’ące 
się w zbiorach Muzeum techn.-pizem. na jrazie 
w depozyt wyższej szkoły przemysłowej w Kra
kowie pod tymi samymi warunkami jak zbiory 
etnogr. Muzeum etm gr. z tem, iż w razie pow- 
stan;a Mazeum przyrodniczego zbiory te ,maią 
być tam oddane.

Inne spra w y.
Ulicę Graniczną nazwano ulicą Piotra Micha

łowskiego.
Przyjęto następnie sprawozdanie o zamknię- 

c u różnych funduszów miejskich, poczem do 
wielkiego wydziału Kasy oszczędności wybrani 
zostali pp.: Adelmann Aleksander, dr Bandrow- 
ski Ernest, Bazes Gustaw Gerson, dr Benis 
Ai tur, Beringer Wandalin, dr Bogdani Roman, 
dr Domański Stanisław, Epstein Tadeusz, Fe- 
derowicz Jan Kanty, dr Fierich Ksawery, Go- 
dzicki Jan, dr Gross Adolf, Balski Ludwik, 
Hałatkiewicz Jan, Iglicki Sttfan. Klemensiewicz 
Edmund, Kosobndzki Piotr, dr Koy Michał, dr 
Krzetuski Ignacy, dr Landan Ignacy, dr Lan- 
dac Rafał, dr Leo-Jnlinsz, Mendelsbnrg Zygmunt, 
d; Muczkowski Józef, Ostrowski Witold dr Po- 
nialo Stanisław, Romanowski Artur, dr Rosen- 
blatt Józef, Sare Józef, Schiller Leon, dr Sta- 
rzewski Tadeusz, dr Szaraki H mryk, Szatkow 
ski Henryk, Tursui Władysław, Uderski Edward, 
dr Wasung Władysław.

Na posiedzeniu tajnem załatwiono kilka spraw 
osobistych.

wowi s :  „Madame Bnt

M inister Dlug08Z wyjechał wczoraj o godzinie 
10 m. 15 wieczór do Wiednia.

Choroba prof. Czerkawskiego. Z uniwersytetu 
dowiadujemy się, że prof. Czerkawski złożony jest 
ciężką niemocą. Do łoża chorego pr Lesera pospie
szył ze Lwowa prof. Rancki, przyjaciel I kolega.

PoD2tów ka T . S. L  z księciem Józefem. Rocz
nica księcia Józefa głośnem echem odbiła się w kra
ju, ale jakoś dotychczas dziwnie skąpo zaznaczyła 
się w pocztówkach, choć rynek nasz bywa zwykle 
w takich ranach zasypywany okolicznościowemi wy
dawnictwami. Tem też korzystniej z pośród wy
dawnictw, n:o przekraczających poza pizeciętnosć, 
wyróżnia się pocztówka, z okazji jubileuszu wyda 
na przez T. S. L. Wykonana według akwareli ar
tysty K. Młodzianowskiego drukiem trójbarwnym, 
ma za treść chwilę, gdy książę Józef przeszyty ku
lami zsnwa s'ę z konia w wartkie nurry Elstery, 
Oryginalność wykonania polega na tem, że artysta 
zużytkował w rysunku drzeworyt współczesny, z cza
sów najbliższych śmierci bohatera. Prymityw ten 
traktowany dekoracyjnie, ujęty został w ozdobny 
ornament z datą śmierci wodza i inicjałami T. S. L. 
Pod obrazkiem wpisane są słowa, najlepiej malują
ce duszę bohatera, a wyjęte z jego listów do ge
nerała Weyssenhoffa: „Nie traćcie srea  i nie
przesłance rozsławiać Polaków. Możemy i powin
niśmy trzymać się trgo zawołania: „Stracić można 
wszystko, byle zachować cześć". Nowa pocztówka 
artystyczna winna znaleźć wielkie powodzenie. Ce
na 10 groszy.

KlUD angielski (Grand hotel) urządza dzisiaj o 
godz. 8 m. 30 wieczór zebranie towarzyskie.

Poranki m uzyczne. Po parotygoduiowej prze
rwie uniwersytet ludowy znowu przystępuje do u- 
rz.ądzania poranków muzycznych, poświęconych 
twórczości Franciszka Liszta, Stanisława Moniu
szki, Karola Loewego i Jana Brahmsa. Pierwszy
z  t e j  e e r y l  p o ra n k ó w ,  p ośw  ę c o n y  F r a n c is z k o w i
Liszt wi. odbędzie sie w sali Drobnera w niedzie
lę, 23 b. m , o godz. pół do 11 rano. —  B lety 
w cenie 80 h (dla czhnków uniwersytetu ludowe
go 50 h), dla uczącej Bię młodzieży 40 h 3o na
bycia w czytelni uniwersytetu ludowego (ul. Duna
jewskiego 7).

W  piątek, 21 b. m., uniwersytet ludowy urzą
dza w sali przy ulicy Zwierz niockiej 1. 14 wy
kład p. K. Czapińskiego o dramacie Knuta llemsu-

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

ftciCP g W Ł e ld fe d jy c ft .
Kraków, 17 listopada.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Ada..isk ego 
ul. Poselska 22 (Grnntown.j odres.aurowany. Parsiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazi mai i stajnia w miej- 
sou. Pokoje o I łóżku c i  1.80 do S.cO a , z dwoma ud 
3. 0 do i  u ro ń ): Stanisław Ga.czyński z Bu.echowa, 
Rud If Skala z Pragi. An*oni- W ojciechowski z ż< i ą 
ze Soanowoa, Mendel Ziemców z JSowo-brzesiia, Ferdy-

Erofilka
Kraków, wtorek a8 lictopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Romana m. i O Jo
na opata.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wnchćd

Założony w roku 1879nakład artystyczno-Kamieniarskł 
i budowlany KAPELUSZE

D & M SKBE

% W«K!M ŁYBORE
poleca 411 8 1

M H I S O K  T I

poleca najnowsze monogramy i wzory do haftu 
w wielkim wyborze. — Dla uczenie szkolnych 
ceny bardzo niskie. 9022 2 2

Kraków, Kynek 32, lir  la C-D.
Kraków, Flcryańska 49

poleca wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli

katesów, po najniższych cenach, 
U w aga ! 6 °/o rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli.
431 32 o

M M 0 4 M 8 M S . .  . .  o .

naprzeciw cmentarza w Krako
wi wie, posiada wielki wybór goto-
pj wych pomników z piaskowca, g r i  
!j nitn i marmurn. Podejmnju się 
H  wykonania grobowców w miejscu 
U  i na prnwi cyi. Telefon 1359 

274 253 0

-  - - jK r a k iM ,  ul. Rakowicka 9, tal. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu ja s  
nt prowincji, oraz puleca w ielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

424 234 0chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo
chody i powozy, — Plfotr Ciuzikowwkl, 
G i-O  I* S :  Ttlefon 336. 211 50 C Ł r & w l J c z y A d ę

Józef Gabryś: masażysta
wykonywa wszelkie zabiegi hydropatyozne, sta
wia bańki, pielegnuie cuorych, Poleca swoje 
uatirgj. — Kraków, ulica Jagiellońska 1. 6, 
I piętro. 9535 2 6

damską i bieliznę nową, oraz reperacye 
starej, przyjmuje i wykonuje niedrogo 
W iktorya  Podbielska, K raków , S ław 
kowska 6, III p. 388 11

F l g l ę y i a i a r k a
zajmie się chorą osobą; również stawia 
bańki. Czarnowiejska 19. 399 11 o

chodzić w brudnem wytarłem obuwiu! Gdy po 
użyciu F a r b o lu  każdy bucik żółty, bronzowy 
i biały zostaję n o w y . Również kolorowe obu
wie barwi na czarno. Do nabycia jedynie w firmie

S F O I ^ N  1  S S J P .
449 F l c p y a i i s k a  1 4 .  3 5 Kupis zbiór marek

pocztowych, starszych. — Zgłoszenia z 
opisem i podaniem ceny pod: „S b ió r  
raarek(< poste restante U r ik ó w , za 
okaz. kwitu iuserat. 404

a p a r & ty  i  s k i o y i y k o n y ,  poleca po cenach 
fabrycznych w największym wyborze Firma:

A. LARISCHjeśli spożywasz potrawy łyżkami i t. p. wytartemi. 
Z a n ie ś  j c  z a r a z  d o  fir m y

F KopaczyńSłfi i Spółka
K rak ó w , B ra ck a  I. 2

do gruntownego posrebrzenia.

Zrób *0 zaraz przed świętami.
9569 4 30

K r a k ó w  ó s a d e i l  koło Wiednia
ul. Szewska 19. Gymnasiumstrasse 13.

Cenniki darmo. 379 10 10

w zacnym domu, oseba :nt( ligeutna, z wykształ
ceniem, krawieczyzną, białem szyciem, znającą 
się na kuchni, gospodarstwie i prowadzeniu do
mu, z clilubnemi świadectwami. Zgłoszenia pod 
„ P r a c o w ita ”  przyjm uje Adm inistracja „No
wej Reformy11. 880 10 0

O B IA D Y

na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. —  
Zgłoszem a przyjmuje: R u d z ic  W a l i c k i  w  g a r a ż u  f i r m y  
B e n z ,  O r o fc le  T e l»  2 5 0 8  i w mieszkaniu p r z y  t iR e y  
W e r ^ p i e c k i e j  1 «S, p a r t e r .  22 5 o

7 t r z e c h  d a ń , po 70 lial. U l .  Długa 43, 
p a r t e r ,  na prawo. 9181 7 20

( S r a s ia  i ! I r ie r t « n k )
p o s ł u g u j ą c y  u b o g i m

w  Krakowtó, K aźm ierz, ul. Krokow sko 43
Te le fo n 203

sprzedają najpowszechniej używane me
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka
napy, bujauki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Równ eż przyjmują krzesła do wypla

tania, naprawj i pońturowania 
K-zeoła i stoły do w yp o życza n ia  są 

na składzie. 284 35 o
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, kory tarze i  do przed
pokoi.

i  iśeda3F?£0vba p ró £ a  p r z e -  ^ 
r  koca kałrtgo  o fa&oćd. *

I  I V ? a s ł o  d u ń s k i 3 1

Koperty, Cerniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, T a 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Biiety 
wizytowe, K arty I Listy żałobna, 
Adresy. Powinszowania, K arty ko • 
resoondencyjne, K arty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkol l L p.

wyKonuje Druki zwyczajne. Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy do nabożeństwa, Poezye, 
B roszury, Odezwy, W ydawnictwa 
ludowe. Kalendarze, Roczniki, Cza
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo
randa, Książki kupieckie: zw ykli 
I do kopiowania, Nagłówki Ha owe,

z mleczarni zostającej pod ścisłą 
kontrolą rządową jest do nabycia 

wyłącznie w handlu

W ojciecha Olszowskiego
437 6 o E r a k ś w

ftsłf F.t* % ró“ nl. Szpitale ej

T, . . Karoa
Jozef Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom« na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Boleetumfa. ■- a r a  U z e r w o n a ,  powieść w a t o m . ........................... ......

—  N a d  S p r e ą ,  powieść 120
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . . . . , . . . .  1-20 

J. V. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z i  y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — '40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy8, oraz we wszystkich księgarniach

U l Skład główny w|księgarni 6. Gebethnera i śk m Krakowla.

po cenach nader yyzystąpaych, szyblja i gustownie, najładniej
szymi modernistycznym! ((rojami pism. srutieni czarnym lub 
tei Kolorowym. /—  **—  ------- >  Ttltłon Jłr. 101.

t-Jakłnn Literackie, w EurakoTrk, tt, Aagieikóska 10


